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BraK czarnej listy
d l a  n i e s o l i d n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  b r a K  b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  z a w o d o w e j ,  p r z y s i ę g ł y c h  e k s p e r t ó w  
i n i e o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o w a n i e  K i e r o w c ó w ,  o t o  g ł ó w n e  c z y n n i k i  H a m u j ą c e  r o z w ó j  a u t b m o b i l i z m u  

w  P o l s c e .

G łó w n e m i  c z ynn ik am i  n i e k o rz y s tn ie  wpły- 
w a j ą c e m i  n a  rozwój  au to rn o b i l i z m u  w Polsce ,  
j a k  z r e sz tą  ws zys cy  w ie m y,  —  b rak  ro d z im e g o  
p rz e m y s łu  s a m o c h o d o w e g o ,  w yso kie  c e n y  s a ­
m o c h o d ó w  s p r o w a d z a n y c h  z z ag ran ic y  no i p r z y ­
s łow iow e na s z e  drogi .
. O ty ch  c z y n n ik a c h  d u ż o  s ię  p i sze  i mówi  
1 d l a t e g o  też nie m a m  za m ia ru  p o r u s z a ć  tych  
zagadnie ń ,  t e m b a rd z i e j ,  że s t w o r z e n i e  bardziej  
s pr zy j a j ących  w a r u n k ó w  w y m a g a  d łu ższego  
o k r e s u  cz asu  i z n a c z n e g o  p o d n i e s i e n i a  d o b r o ­
bytu  c a łe g o  kraju.

D la te g o  też  po zw ol ę  s o b ie  p o m i n ą ć  te  
kwes t je ,  a n a t o m i a s t  z a t r z y m a m  się na  czynrii- 

c*r u 9 orz ę d nyc h ,  k t ó r e  bez wi e lk iego  n a ­
k ładu p ra c y  i funduszów,  a j e d y n i e  przy dobre j  
woli i n a l e ż y t e m  zr o zu m ien iu  sprawy,  m o g ą ,  
o d p o w i e d n i o  z m o d y f ik o w a n e ,  w p ły n ą ć  na  zain-

Samochód—sanitarka „Ursus", uczestnicząca w raidzie 
porównawczym „Ursus" — „C.W.S."

t e r e s o w a n i e  się ogół u  a u t o m o b i l i z m e m  w naj- 
sz e r s z e m  t e g o  s łowa  znaczeniu .

Mam tu na m yśli nieodpowiednie p r z y ­
gotowanie kierowców  s a m o c h o d o w y c h ;  b r ak  
p o w a ż n e g o  b iura  p o ś r e d n i c t w a  p ra c y  w br an ży  
s a m o c h o d o w e j  or az  z upe łn y  b ra k  n i e z a le żn e g o  
b iura  przys ięg łych  e k s p e r t ó w  s a m o c h o d o w y c h ,  
do  k t ó r e g o  m ó g ł b y  się zwróc ić  z c a łk o w i t e m  
z a u f a n ie m  każdy  p r a g n ą c y  nabvć  lub w y r e m o n ­
to w ać  s a m o c h ó d ,  w zg lędni e  o t r z y m a ć  n i e z b ę d ­
ne ,  a o p a r t e  na o s ta tn ic h  b a d a n i a c h  i n f o r m a c ­
je z zak re su  te chnik i  s a m o c h o d o w e j .  Niedaw-  
ne  są  chwi le  g w a ł to w n e g o ,  wp ro s t  n i e u z a s a d ­
n i o n e g o  z a k u p y w a n ia  s a m o c h o d ó w  i u r u c h a ­
miania  t y c h ż e  dla ce ló w eksp lo a t a c y jn y c h ,  lecz 
wiem y  ° | :>rz<~, jak p r ę d k o  te n  zapa ł  os tyg ł
i wielu po  raci ło w n a d e r  k r ó t k im  czas ie z t r u ­
d e m  uc iu ł any  kapi tał .

Cz em u przyp isa ć  t ak ie  z ja wisk o?
J e d n a  jes t  na  to odpowied ź :  n i e m a  nic 

g o r s z e g o  na świecie  jak  n i e s u m i e n n y  i n i e w y ­
kwali f ikowany k ie ro w ca  s a m o c h o d o w y .

Jeże l i  kilka p r z e p r o w a d z e k  m a  s ię  r ó w ­
nać  pożarowi ,  to kilka „ u m i e j ę t n y c h "  p o c z y n a ń  
k ie rowcy  i kilka j e g o  „ u d a t n y c h "  r e m o n t ó w  
n a p e w n o  j e s t  ró w n o w a ż n e  so l idne j  ka ta s t ro f i e .

Właśc iwie  t e m u  s ię  dziwić nie m o ż n a ,  j e ­
żeli p rzy jąć  p o d  u w a g ę  ko g o  właśc iwi e  n ie  ta k  
d a w n o  je sz c z e  widziały na  sw ych ła w k a c h  k u r ­
ty s a m o c h o d o w e .  Dorożkarz ,  stróż,  gazeciarz,  
„wszelki  m e c h a n i k " ,  u r zędn ik ,  p e n s j o n a r k a  lub 
p a n n a  nie m a j ą c a  co  z c z a s e m  zrobić  — oto 
żądni wiedzy  a u to m o b i l o w e j ,  k tór a  mia ła  im 
dać  w n ieda lek ie j  p rzysz łośc i  n ie b y w a łe  zyski.

Dzięki  takiej  f r ekwencj i ,  co tydz ień  p o w ­
s ta wa ły  n o w e  kur sy  k i e row có w,  k tó re  gdzie 
się da ło  w e r b o w a ły  „ p r o f e s o r ó w "  i zdobywały  
sz m e lc  s a m o c h o d o w y  m a j ą c y  z a s t ę p o w a ć  p o ­
k azo w e  m u z e u m  szkol ne .  Czyż t r zeba  mów ić  
jacy  wychodzil i  s t a m t ą d  k i e row cy  i j a k ą  „ p o ­
c ie chę"  miel i  z nich właśc ic ie le  s a m o c h o d ó w ?

W y m o w n e  skutk i  t a k i e g o  szko len ia  dały 
się n i e b a w e m  odczuć :  dz ies ią tki  s a m o c h o d ó w  
„zaległy" w g a rażach ,  gdz ie  znowu d om or oś l i  
m e c h a n i c y  s taral i  się na  rozbi t kach  uzupełn ić  
brak i  w z a k re s ie  pr ak tyki  s a m o c h o d o w e j ,  a n ie ­
for tunni  p r z e d s i ę b i o r c y  s a m o c h o d o w i  ko le jn o  
wyrzekal i  się i n t r a t n e g o  pr zeds ięb i o rs tw a .

D ziś sytuacja uległa pew nej zmianie-. 
„w ytw órn ie  se r y j n y c h  k i e ro w ców " p o z a m y k a ł y  
sw e  p o d w o j e  i p rzy życiu u t r zy m a ły  s ię  szkoły 
j e d y n ie  bardz ie j  zna n y c h  p e d a g o g ó w ,  k tó r e  
n ie s t e ty  roz poc zę ły  m iędzy  s o b ą  zawzię tą  w a l ­
kę  k o n k u r e n c y j n ą  i p rz e ś c ig a ją c  s ię  w p o m y s ­
łowośc i  r e k l a m o w e j ,  s t a r a j ą  s ię p o z y s k a ć  jak-  
na jw ięks ze  g ro n o  c h ę t n y c h  p o z n a n i a  sztuki  s a ­
m o c h o d o w e j .

S a m o  przez  się z ro zu mi a ł e ,  że przy t a ­
k ich  w a r u n k a c h  t r u d n o  j e s t  s taw iać  w yso kie  
w y m a g a n i a  ucznio m,  o k tó ry c h  w ten  s p o s ó b  
się zab i ega .  J a k k o l w i e k  o s t a t e c z n y m  s p r a w ­
d z i a n e m  w i a d o m o ś c i  t e ch n ic z n y ch  świeżo  u p i e ­
c z o n e g o  k ie r ow cy  s a m o c h o d o w e g o  j e s t  e g z a ­
min  p rz e d  w y z n a c z o n ą  w ty m  celu,  komis ją ,  
j e d n a k ż e  w ie m y  aż nadto ,  że  na jba rdz ie j  s z c z e ­
gó ło w e  w ia d o m o ś c i  t e o r e t y c z n e  i j a k a  ta k a  
p r a k t y k a  u „ m a js t r a "  nie z a s tą p ią  n igdy  w y ­

szkolenia  p ra k ty c z n e g o  p o s t a w i o n e g o  na  o d p o ­
wie dn im  poz iomie .

Należy tu zaznaczyć ,  że w z m o ż o n y  ruch 
s a m o c h o d o w y  w wi ększych  m ia s t a c h  w y m a g a  
dla za w odu  k ie rowcy ludzi u z n any ch  za o d ­
pow iedni ch  do  t e g o  rodza ju  pracy  po  p r z e p r o ­
w a d z e n iu  na d  k a n d y d a t a m i  śc i s łych  b a d a ń  p s y ­
c ho te chn ic zn ych .  Przy t e g o  rodza ju  szkole  w in ­
no być z o r g a n iz o w a n e  również  b iuro  p o ś r e d ­
n ic twa  pracy ,  do  k t ó r e g o  m og l ib y  się zwracać  
wszyscy  życzący przyjąć  do  s łużby  o d p o w i e d ­
nio w y s z k o lo n e g o  k i e rowcę .  J e d n o c z e ś n i e  w ła ś ­
ciciele s a m o c h o d ó w  w imię o g ó l n e g o  i w ła s ­
n e g o  d o b ra  powinni  zobowi ązywać  s ię  do  n a d ­
sy łan ia  do  b iura  wszelkich d a n y c h  o s p r a w o ­
waniu  się k ie rowcy.  W y d a w a n i e  za ś w ia d c z eń  
o odby te j  s łużbie w inno  m ie ć  m ie j s c e  j e ­
dynie  przez  b iuro,  co uw o ln i ło by  właściciel i

Wnętrze samochodu —sanitarki „Ursus", uczestniczącej  
w ostatnim raidzie, Warszawa—Kraków—Zakopane.

s a m o c h o d ó w  od przykrych  n ie raz  ro z m ó w  ze 
zwaln ianym kierowcą.

(da lszy  ciąg na sir . 2-ej).

Raid porównawczy „Ursus" — „C.W .S.”
n a  p r z e s t r z e n i  U O O  K im . z a d o K u m e n t o w a t  b e z K o n K u r e n c y j n e  z a ­

l e t y  s a m o c h o d u  Z. M . „ U r s u s " .

W dniu 16-go gru dn ia  ub. r., od by ł  się 
raid po rów na w czy ,  s a m o c h o d ó w  - s a n i ta r e k  — 
Z a k ła d ó w  M e c h a n ic z n y ch  „ U r s u s ” i Pa ńs tw ow ej  
Wytwórni  S a m o c h o d ó w  „C. W. S .” .

Raid o d b y ł  się na p r z e s t r z e n i z g ó r ą  1 0 0 0 km.,  
W a r s z a w a  —  K raków —  Z a k o p a n e  i z p o w ro te m .  
W sk ład  komis j i  ra idowej  w esz ło  12 o s ó b  na- 
cze le  z S z e f e m  Dep .  S a n i t a r n e g o  gen .  dr. Roup-  
pe r t e m .

Najc ię ższe  p r ó b y  o d by ły  s ię  na w z n ie s i e ­
niu góry  G uba łó w ki  p o d  Z a k o p a n e m  (wzn ie s ie ­
nie 18°), lecz p r ó b ę  t ą  wszys tk ie  s a m o c h o d y  
odbyły  z p o w o d z e n i e m .

Należy zaznaczyć,  że w raidzie ty m  u c z e s t ­

niczyła ty lko j e d n a  s a n i t a rk a  „ U r s u s ”; „ CW S- ów ” 
było  dwa.  Całkowi te  zwyc ięs two  w raidzie 
o s ią g n ą ł  s a m o c h ó d  Z. M. „ U r s u s ” przebyw ając  
ca łą  pr ze s t rz eń  ab s o lu tn ie  bez n a j d r o b n i e j s z e ­
go  defek tu .

Nie w i a d o m o  k tóry  z kolei  raid —  p rób ny  
„ U r s u s ó w ” wy ka zu je  s ta le  b e z k o n k u r e n c y j n e  
zale ty  produkc j i  tych zakładów.

Na zako ń c z en ie  na leży  dodać ,  że s a m o -  
ch ó d - s a n i t a r k a  „Ursus" ucze s tn ic z ąc a  w o s t a t ­
n im raidzie,  w przec iwie ńs t wie  do  s a m o c h o d ó w  
„C. W. S . ”, był ob c ią żony  m i n i m u m  o 1000 kg. 
więcej  od s w e g o  „ p r z e c i w n i k a ” i p rzebył  t r a s ę  
w lepszym czasie.  My.
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Z o rg a n i z o w a n i e  t ak ie  biura p r a w d o p o d o b ­
nie w p ł y n ę ł o b y  również  ba rd zo  korzys tn ie  na 
z m i a n ę  z a c h o w a n i a  się i z a p a t ry w a ń  p o z o s t a ­
łych k ie ro wców,  b o w ie m  każdy  racze j będz ie  
s k ł o n n y  przy jąć  k ie rowcę ,  za k t ó r e g o  po ręczy  
biuro,  ■ liż „ p r z y g o d n e g o  m e c h a n i k a — sz ofe ra " .

J e s z c z e  więcej  niż b iura  p o ś r e d n ic tw a  
pracy,  o d c z u w a  się b ra k  biura przy s ię g ły ch  
e k s p e r t ó w  s a m o c h o d o w y c h .  Z a d a n i e m  te g o  
biura by łoby  w y d a w a n i e  n ie za leżnych  opinji  
o w ar to śc ia ch  i p r zy s t o so w an iu  p o sz czegó ln yc h  
m a r e k  i t y p ó w  s a m o c h o d ó w ,  o s t o p n iu  zużycia 
s a m o c h o d ó w  Dędących w użyc iu i w y s t aw io ny ch  
na spr zedaż ,  o war tośc i  t e g o  lub i n n e g o  s p o s o ­
bu  ko nse rw ac j i  dane j  masz yn y,  o koniecznośc i  
d o k o n a n i a  t e g o  lub in n eg o  rodza ju  nap raw,  
wreszc ie  s u m i e n n a  o c e n a  w y k o n a n e g o  r e m o n tu .

Biuro winno się składać  z ludzi z u p e łn ie  
n ie za leżnycn ,  nie t e o r e ty k ó w ,  a prak tyk ów,  któ-  
rzyby  pracowal i  za n i ezby t  Wysokiem w y n a ­
g r o d z e n i e m ,  nie p o d d a j ą c  się j e d n a k ż e  w p ły ­
wom  jak iejKolwiek  f i rmy lub zak ładu .

J a k  z r eg o  wynika  biuro to  m u s i a ł o b y  być 
s u b s y d j o w a n e  przez  rząd tak,  aby  p ra c u j ą c y  
w n im mieli  z a p e w n i o n e  s ł u szn e  i d o s t a t e c z n e  
w y n a g ro d z e n ie ,  nie p o b u d z a j ą c e  ich do  p o s z u ­
k iwania  ubo c z n y c h  docho dów .

Biuro nie m ogłoby polecać ża dn e j  f irmy 
lub warsz ta tu ,  n a t o m i a s t  u p o w a ż n i o n e  by łob y  
do  o s t r z e g a n ia  p r z e d  n i eo d p o w ie d n ie m u  dla d a ­
n e g o  t e r e n u  ty p a m i  s a m o c h o d ó w  lub też  o d ­
d a n i e m  us zkodz one ]  m a s z y n y  do  f irmy n i e s o ­
lidnej ,  źle w yw ią zuj ące j  s ię  ze swych z o b o w i ą ­
zań.  Ma się rozu mieć ,  ż e  „ t ra f ie n ie "  f irmy na  
cza rn ą  listę mogłoDy z a d e c y d o w a ć  o jej  e g z y s ­
tenc j i  w o b e c  t e g o  b iu ro  m u s i a ł o b y  p o s i a d a ć  
do b r y c h  w y w i a d o w c ó w  i o dn os ić  s ię  do  t e g o  
rodza ju  sp r a w  z całą o s t r o ż n o ś c i ą  i p o w a g ą .

Każdy większy  o ś ro d e k  p r z e m y s ł o w y  wi- 
n ieu  p o s i a d a ć  i n s ty tu c j ę  tego  rodzaju,  a m o ż n a  
ręczyć,  ze s z e r e g  o só b ,  m a j ą c  z a g w a r a n t o w a n ą  
o p i e k ę  te c hn ic zną ,  gdyż i t e g o  m o g i o b y  się 
b iu ro  p o d e j m o w a ć ,  o r az  o d p o w i e d n i e g o  pra-  
co w n ik a -k ie ro w cę ,  z d e c y d o w a ł b y  się na k u p ­
no  s a m o c h o d u  dla ce lów o s o b is ty c h  lub d o ­
ch o d o w y c h .  Dziś zd an ie  s ię na  łaskę  lub n i e ­
ła skę  „ o a n a  s z o f e r a "  i w y b r a n e g o  p i z e z  n i e g o  
w arsz ra tu ,  od  k t ó r e g o  za d o k o n a n i e  n a p r a w y  
p o b i e r a  o n  so l idny  p r o c e n t ,  b a r d o  wielu o d b i e ­
ra c h ę t k ę  d o  z a o p a t r z e n i a  s ię  w t e n  szybki  
i o b e c n i e  n i e o d z o w n y  ś r o d e k  lok omocj i ;  a n a  
tern cierpi  o g ó l n a  s p ra w a .

J. K.

Zagadnienie paliwa silnikowego.
JaKicłi mieszanek napędowych będziemy używali w najbliższej 
przyszłości i na jaK długo wystarczą światowe zapasy ropy naftowej.

B. w ażnem  zagadn ien iem  ro z­
w oju siln ikow ego , je s t  obecnie sp ra ­
wa paliw a. W -g  obliczeń geologów , 
św iatow e za p a sy  ro p y  na fto w e j p r z y  
d z is ie jszym  zapo trzebow aniu  w y s ta r ­
c zy ć  m ogą za ledw ie  na lat 8 0 — (obli- 

. ! czen ia  nie uw zględnia ją  stałego w zro ­
stu  zapo trzebow ania  w  d z is ie jszy m  
rekordow ym  rozw oju  m otoryzacji). 
Zastąp ien iu  ro p y  na fto w e j m oże  za ra ­
d z ić  ty lko  w yna lezien ie  innego środka  
paliw a, nad  w yna lezien iem  k tórego  
pracu je  od d łu ższeg o  '£zasu szereg  
w ybitnych  uczonych  chem ików . D ziś 
ju ż  sta je  się  ak tua lne użyc ie  m ie sza ­
nek sp iry tu so w ych , k tó re  i w Polsce  
p r z y  szeregu  próbach  zd o b y ły  sobie 
uznanie . P on iże j p o d a je m y  a r ty k u ł  
inż, P. W o j c i e s z a k a  za m ie szc zo n y  

f osta tn io  w „ W ojskow ym  P rzeg lądzie  
T echn icznym ", tre ść  k tórego  bezjjjĄ 
w ątpienia  za in teresu je  w szy s tk ic h  na­
szych  S z. C zyteln ików .

Red.

W czas ie w ojn y  świa towej ,  a szczególn ie  
po wo jn ie  o b s e r w u j e m y  n iebywały  rozwoj  sil­
nika sp a l i n o w e g o  za ró w no  p o d  w zg lę d em  j a ­
k oś c io w ym ,  jak  i i lościowym.  W S t a n a c h  Z j e d ­
n o c z o n y c h  A. P. l iczba s a m o c h o d ó w  wynos i  
dziś o k o ło  2 0 .U0 0 .0 0 0 , zas w ważn ie j szych  p a ń ­
s t w a c h  e u r o p e j s k i c h  (Franc ja ,  f lngl ja ,  N ie m c y  
i Włochy)  do  3.000.000. W Polsce  i lość ta z 4.000, 
j a k ie  z a r e j e s t r o w a n o  w r. 1920, wzros ła  dziś 
p r aw ie  du  30.000. P o w s t a j ą c e  k ia jo w e  fabryki  
s a m o c h o d ó w ,  jak  również  ogóln y  e k o n o m i c z n y  
rozwój  Polski  pozwala  m ieć  nadz ie ję ,  że i lość 
ta  bę dz ie  wz ras t a ł a  s ta le  i znacznie;  t e rm in  
więc,  k iedy  Polska  do jdz ie  do  100.000 s a m o ­
ch odów ,  nie j e s t  już tak  odleg ły ,  dal szy zaś 
i k o n ie c z n y  rozwój a u to m o b i l iz m u  t r u d n o  w tej 
chwili obl iczyć.

Olbrzymi  te n  rozwój za s to s o w a n ia  si lnika 
s p ia w ia  p o w a ż n ą  t r o s k ę  o z a o p a t r z e n i e  go  w 
o d p o w i e d n i e  pa liwo p łynne ,  bez z a b ez p iec zen ia  
k t ó r e g o  nie m o ż n a  p o m y ś le ć  o da ls zym  s ta łym  
rozwoju  p rz em ys łu  s a m o c h o d o w e g o .  P a m i ę t n e  
zdanie ,  w y p ow ie dz ia ne  przez  lorda  C u rzo n a  po 
z a k o ń c z en iu  wojny,  że s p r z y m ie r z e ń cy  d o p ł y ­
nęli do  zwycię s twa  na b e c z c e  nafty,  p o s ia d a  
g ł ę b o k ą  s łuszność ,  zważywszy na  wielkie z n a ­
czenie  w czas ie  wojny  lotnictwa,  czołgów,  s a ­
m o c h o d ó w  i t. p.

J e ż e l i  r oze j r zym y s ię  w z a p a s a c h  ropy  
naf towej ,  k tóre j  de s ty la ty  do  dziś są j e d y n y m  
p rawi e  ś r o d k i e m  n a p ę d o w y m ,  to o t r z y m a n e  
cyfry n ie  d a ją  p o w o d u  do  o p t y m i z m u

Ś w ia to w e  z a p a s y  rop y  naf towej ,  ob l ic zane  
w przybl iżeniu przez  r óżny ch  geo log ów ,  nie 
wykazuj ą  wielkiej  zgodnośc i .  Ż a d n e  z tyc n  obl i ­
czeń  nie p rz e k r a c z a j ą  j e d n a k  cyfry 80  lat, a przy- 
t e m  nie uwzględn ia  się wz ra s ta ją ce j  wciąż kon-  
sumcj i  p r o d u k t ó w  r o po w yc h .  J eże l i  p o r ó w n a m y  
to  z o g ó ln e m i  z a s o b a m i  węgla ,  to m o ż e m y  
powiedz ieć ,  że w s t o s u n k u  do  n ich węgla  zu- 
ży tk o w u je  się rocznie  za ledwie  0 ,0176%,  gdy  
t y m c z a s e m  ro py  naf tow ej  aż ok o ło  1 ,6 "/°.

Pr z e jd ź m y  te raz  do  s t o s u n k ó w  polsk ich.  
Z a so b y  ro py  w M a ł o p o l s c e  w z łożach znanyc h ,  
są  już  p rawi e  na  w ycze rpani u .  Po szuk iw an ie  
n o w y c h  t e re n ó w  w y m a g a  kosz to w n y c h  wierceń  
oraz  kap i ta łów,  k tó ry ch  Po ls ce  brak,  a k tó re  
ze względu  na  zna c z n e  ryzyko p rzeds ię wz ięc ia  
w ie rceń  d o ś ć  t r u d n o  p rzyc ią gn ąć .  D la t e g o  też  
p r o d u k c j a  ropy w Po ls ce  od  lat  ki lku m a l e j e  
powoli  wprawdz ie ,  a le  stale.  1 aczko lw ie k  Polska  
na leży d o t ą d  do  k ra jó w e k s p o r t u j ą c y c h  p r o ­
du k ty  na f to we,  a w szczególno śc i  be n z y n ę ,  to 
j e d n a k  p rz y jm u ją c  p o d  u w a g ę  w s p o m n i a n y  wy­
żej s p a d e k  pro dukc j i  i wzros t  ko ns um c j i ,  w k r ó t ­
ce  zna jd z ie m y  się z p o r z ą d k u  rzeczy  w p o ł o ­
żeniu  kr a jó w n ie  z a s p a k a j ą c y c h  swoich p o t r z e b  
w ła sn ą  b enz yn ą .  J a k i e  Dy zaś  skutki  wyw ar ło  
na  ks z ta ł t o w a n ie  s ię  b i lansu  h a n d l o w e g o  c a ł ­
kowi te  w s t r z y m a n i e  e k s p o r t u  benz yny,  k tóry 
raczej  na leża ło  by w o b e c n y c h  naszych  s t o s u n ­
kach  zwiększyć ,  a z a s tą p ie n ie  do  n a t o m i a s t  jej 
i m p o r t e m ,  z b ę d n e  j e s t  ro zp a t ry wa ć .  N a d m i e n i ­
m y  tylko, że e k s p o r t  b e n z y n y  w roku  1927 wy­
niósł  72.000 t o n n  war tośc i  19.860.000 fr. złotych,  
zaś w r. 1927 —  60.330 t war tośc i  16.66C.000 
fr. złotych.

R e a s u m u j ą c  to ws zys tko ,  lud zkoś ć  od da w -  
na  już roz poczę ł a  b a d a n i a  w k i e r u n k u  z a s t ą ­
p ie n i a  b e n z y n y  przez  i nne  pal iwo.  Z różnych  
ś r o d k ó w  za s t ę p c z y ch  na  p i e r w s z e m  m ie js c u  
na leży  p os ta w ić  sp iry tus ,  j a k o  produkt ,  w k t ó ­
rym uk ry ta  j e s t  e n e r g j a  s i on eczna M  a więc 
e n e r g j a  d o s t ę p n a  p rawi e  dla wszys tk ich  p a ń s t w  
i w z a p a s a c h  sw ych n i e o g ra n ic z o n a .  Z p u n k t u

We w s z y s t k i c h  szkołach 
samochodowych uczą według 
podręczników: 

A. T U S Z Y Ń S K I E G O  
Zapisz się więc wprost do jego 
szKoły!
Warszawa, Złota 25, miesz. 3, tel. 01-34.

widzenia  e k o n o m i k i  p a ń s tw o w e j ,  j a k n a j s z e r s z a  
u p r a w a  z i e m n i a k a  j e s t  n a d e r  p o ż ą d a n ą ,  gdyż 
przez  u p r a w ę  z i e m n i a k a  i p r z e r o b i e n i e  go na 

^s p i ry tus ,  p o d n o s i m y  kul tu rę  ro lną  kraju.  G o ­
rzelnia zużywa j e d y n i e  sk robję ,  a więc m a te r -  
jał  u t w o r z o n y  z d w u t l e n k u  wę gl a  i ene rg j i  s ł o ­
ne czne j .  W sz y s t k o  co w z ie m n ia k u  nie je s t  
w ę g l o w o d a n e m ,  p rz echod zi  do  w yw aró w a n a ­
s t ę p n i e  przez  o b o r ę  z p o w i o t e m  do  ziemi . '

Warunki ,  w j ak icn  z n a jd u je  się Poiska ,  
wywoła ły ,  że i u nas  k w e s t j a  ta  s ta ła  się a k t u ­
a lną.  Z je d n e j  s t ro n y  o g r a n i c z o n a  p r o d u k c j a  
i z ap asy  ropy  n a h o w e j ,  d rugie j  —  w s p a n ia łe  
warunk i  do  rozwoju  p r z e m y s łu  sp i r y tu s o w e g o ,  
k t ó ry  swą zdo ln ość  p r o d u k c y j n ą  og ran ic za  p o ­
na d  w sze lką  możl iw ą  mia rę ,  s p o w o d o w a ł y  Dliż- 

* sze  z a i n t e r e s o w a n i e  się tą sprawą.
Z in ic ja tywy Sekc ji  P rz e m y s ło w e j  Po ls k i e ­

go  T ow arzys tw a  C h e m i c z n e g o  po w st a ł  K om i te t  
P o p ie ra n ia  Techn ic znych  Z a s t o s o w a ń  S p i r y t usu  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p. inż. J .  K ą c zkow sk ie go  
Dzięki  e ne rg j i  p r e z e s a  K o m i t e tu  w y s t a r a n o  się 
o o d p o w i e d n i e  fu n d u sz e  i p o w i e r z o n o  b a d a n i a  
w ty m  za k re s i e  p r o f e s o r o m  Pol i techniki  W a r ­
sz awskie j  pp.  W. I w a n o w s k ie m u  i K. Taylorowi.  
P ró b y  l a b o ra to ry jn e  w y k o n a n o  w Zakładz ie  
Technol og j i  F e r m e n t a c j i  Pol i techniki ,  zaś Mi- 
n i s t e r tw o S p r a w  W o jsk o w y c h  umożliwi ło  d o k o ­
n a n i e  p ró b  w C e n t r a ln y c h  W a rs z ta ta c h  S a m o ­
c h o d o w y c h  na Pradze .

M ini s te rs t wo Sp ra w  Woj sk ow ych,  r o z u m i e ­
j ą c  n a d t o  d o s k o n a l e  z n a c z en ie  z a s t o s o w a n i a  
sp i ry tu su  do  n a p ę d u  s i lników w czas ie  wojny,  
b a d a n i a  te  p o p i e r a ł o  usi lnie.  Bez  tej  p o m o c y  , 
p r z e p r o w a d z e n i e  p r ó b  s i ln ikowych Dyłoby w p r o s t  ł 
n iemożl iwe .  Z u z n a n i e m  na leży  też  pod kreś l ić  
p o m o c  n ie k t ó ryc h  p r y w a t n y c h  f i rm s a m o c h o ­
do w ych.

B adan ia  swo je  K om i te t  p rowadzi  w da ls zym  
c iągu ,  j e d n a k  d o t y c h c z a s o w e  pr ó b y  da ły  w y n i ­
ki, k tó re  p o z w a l a j d z i ś  s t o s o w a ć  mie szank i  
s p i r y tu s o w e  do  n a p ę d u  ^ a m o c h o d ó w ,  tudzież, 
w y pu sz czen ia  ich na  rynek  w z razie po t rzeby .

Z a s a d n i c z y m  s k ł a d n ik ie m  mi eszank i  j e s t  
sp i ry tus ,  w c h o d z ą c y  w ilości o k o ło  50°/0. R e ­
sz tę  s t a n o w ią  p r o d u k t y  des ty lac j i  ropy^jpo-  
c ząwszy  od na j lżej szych ,  aż do naf ty ,  a n a ­
s t ę p n i e  p r o d u k t y  des tylac j i  s m o ł y  węglowej  
(benzol )  i inne.

Przy p r ó b a c h  l a b o ra to ry jn y c h  d o b i e r a n o  
sk ł adnik i  w te n  s p o s ó b ,  aże b y  o t r z y m a ć  m i e ­
s z a n k ę  t r w ał ą  na  niskie  t e m p e r a t u r y  (wła sno ść  
o gr a n i c z o n e j  rozpuszcza lnośc i  p r o d u k t ó w  n a ­
f towych w sp i rytus ie ) ,  m a j ą c ą  niski pu n k t  z a ­
p łonu ,  t. j. d a j ą c ą  d o b r y  za p ło n  ' w si lniku i 
w r eszc ie  ażeby  d o d a w a n e  do  sp i r y tu su  s k ł a d ­
niki nie podwyższa ły ,  a raczej  aże b y  obn iża ły  
c e n e  miesza nki .  Ze  wzg lę dów  f i ska lnych  n a ­
leży aże b y  p r zyna jm ni e j  j e d e n  ze sk ła dn ik ów  
m ieszanki  był s i lnym ś ro d k i e m  d e n a t u r u j ą c y m ,  
u n i e m oż l iw ia ją cym  o t r z y m a n i e  z m i e s z a n k i  
sp i ry tu su  p i tnego .

W y p r o d u k o w a n e  w t e n  s p o s ó b  m ie s z a n k i  
p o d d a w a n o  p r ó b ie  s i lnikowej  na  s i lnikach s t a ­
cy jn yc h  i w s a m o c h o d a c h .  Mieszanki  te  są  
w z upe ł noś c i  zdo lne  zas tąp i ć  b enz ynę ;  przy 
ich s t o s o w a n i u  na l eży  j e d y n i e  po więks zy ć  
o tw ó r  dyszy  pa l iwowej  w k a r b u r a to r z e ,  k tóra  
to z m i a n a  d a j e  się us k u teczn ić  b. ł a two i bez 
ż ad n y ch  kosz tów.

( C. d. n.).

Z A K Ł A D Y  A K U M U L A T O R O W E

SYST. 9 9 TUDO R «
S. A.

W A R S Z A W A ,  ul. Z Ł O T A  35.
T elefon y: 404-94, 17-45, 121-74 i 329-46.

O D D Z I fl Ł Y:

B y d g o s z c z ,  ul. Błonia 7. Te le fo n  13-77.
P o z n a ń ,  ul. M os to w a  4a. Te le fo n  11-67.
L w ó w ,  ul. N ab ie l aka  21. Te le fo n  52-35.

P O L E C M j ą  S W O J E  Z N A K O M I T E  

A K U M U L A T O R Y  S T A R T E R O W E

Sprzedaż na miasto st. Warszawę w firmie:

„ M A G N E T ”
W a rsz a w a  u l. H oża 33.

T elefon  19-31.

a u



fl U T O L O T 3

Z. W.

Zarys historji
R o z d z i a ł  I I  —

. Z chwilą  gdy  b r a c i o m  Mo ntgol f ie r  uda ło  
się oddz ie lić  s ię  od  ziemi,  myś l  ludzka  n ie  za ­
da wa la jąc  się w z n o s z e n i e m  w powie t rze ,  s t a ­
rała się wyn a le źć  s p o s o b y  k ie ro w ani a  b a l o n a ­
mi. —  M yś la no  o z a s to s o w a n iu  żagli,  wioseł ,  
kół  w rodza ju  mł yńsk ic h  i t. p.  —  W yn ala zcy  
p rz ew ażn ie  n iep rzy g o to w an i  te o re ty c z n ie  s t w a ­
rzali f a n ta s ty c z n e  p ro je k ty ,  p r zyczem  był  n a ­
w e t  p r o j e k t  t e g o  rodza ju,  że  w a r to  o n im 
w s p o m n ie ć .  Był to  p r o j e k t  w ie d e ń c z y k a  Kaise- 
re r ’a, k tó ry  sądził ,  że t r e s o w a n e  or ły z a p r z ę ­
żo ne  do  b a lo n u  zdoła ją  go  c i ągn ąć ,  j a k  koni e  
ka re tę .  —  Z a łą czam y  i lus t r ac ję  i r y s u n e k  Kaise-  
r e r ’a.

P o m i j a ją c  in ne  f a n t a s t y c z n e  p r o je k ty  n a ­
leży w s p o m n i e ć  o  s t e r o w c u  inżyn iera  f rancus-  
k iego,  g e n e r a ł a  M eu sn ie r ,  k tó ry  p ie rwszy  w s k a ­
zał na  k o n ie c z n o ś ć  n a d a n i a  s t e r o w c o m  p o d ł u ż ­
nej  formy.  Z a s t o s o w a n i a  b a l o n u  z p o w i e t r z e m  
dla u t r z y m a n i a  n ie z m ie n n o ś c i  f o r m y  powłoki  
o r az  śmigła.

Ś m ig ła  w l iczbie t r zech  mia ły  być  u r u ­
c h a m i a n e  siłą ludzką  (załogi)  i M e u s n i e r  ob l i ­
czał,  że sześc iu  s i lnych ludzi zdoła  n a d a ć  ste-  
rowcowi  s zybk ość  ok o ło  1 7 2  m e t r a  n a  se k u n -  
^  ~  G e n e r a ł  M e u s n i e r  zmar ł  w 1793 roku,  
p r z e d  u rz e c z y w is tn i en i e m  s w e g o  p ro je k tu .

P ro j e k ty  i p ró b y  Guille,  h r a b ie g o  de-Levu-  
ox, S a m s o n a  i M el l e r a  nie  da ły  żad n y ch  p o z y ty w ­
nych  rezu l ta tó w i n ie  m o g ą  być n a w e t  u w a ż a ­
n e  za szczeble  rozwoju s t e r o w c ó w  —  d o p i e r o  
p r a c e  H e n r y k a  Gif fa rd’a ja k k o lw ie k  n ie  z a k o ń ­
czo n e  p o m y ś l n y m  wy ni k ie m ,  s ta n o w i ł y  p o w a ż ­
ny  k r o k  w zd ob yw an iu  powie t rza .

H. Giffard rozpoczą ł  sw ą  p r a c ę  w 1850r .  
i o p r a c o w a w s z y  ba rd zo  s z c zegó ło w o  p r o j e k t  
s t e ro w c a ,  p rzysz edł  d o  pr ze k o n a n ia ,  że dla n a ­
d a n ia  d o s t a t e c z n e j  szyb koś c i  k o n i e c z n y m  je s t  
silnik d o s t a t e c z n e j  m o c y .  —  Ó w c z e s n e  m a s z y ­
ny  p a r o w e  były t a k  ciężkie,  że  nie  m o g ł o  być  
mo w y  o z a s to s o w a n iu  ich d o  n a p ę d u  śm ig ła  —  
w o b e c  t e g o  ca łkowic ie  poświęc i ł  się p r o j e k t o ­
waniu  i ko n s t ru k c j i  od p o w ie d n ie j  ma szyny.

Po  r o k u  p ra c y  m a s z y n a  p a r o w a  zo s ta ła  
zb u d o w a n a .  —  Przy 110 o b r o t a c h  d a w a ł a  ona  
3 KM. i ważyła  pr z y t e m  o k o ło  45 kg. Śmigło  
o ś r edn ic y  3,4 mtr .  —  Pierwsze  p ró b y  z b a l o n e m  
dłu gośc i  44 m e t r y  i n a jwi ęk sze j  sze ro ko śc i  12 
m e t r ó w  nie da ły  d o b r y c h  wyników,  zwłaszcza,  
że p ie r wsza  p r ó b a  była w y k o n a n a  przy dość  
s i lnym wie trze,  a s zy b k o ść  w ła sna  s t e ro w ca  
n ie  p rz e k ra cz a ł a  3 m e t r ó w  n a  s e k u n d ę .  R ysu ­
n e k  s t e r o w c a  Giffa rda z r. 1852 uwidacznia  j e ­
go  k o ns t rukc j ę .

K o n s t a tu ją c  w ady  i omyłk i  p o p e ł n i o n e  
przy p r o je k to w a n iu ,  Gi ffard o p r a c o w a ł  nowy 
typ  s te rowca ,  p ró b y  z k t ó r y m  zos ta ły  p r z e r w a ­
n e  w s k u t e k  k a t a s t r o f y  w 1855 r.

lotnictwa. <**>
S t e r ó w c e .

Giffard pr zep ro w ad zi ł  d o k ł a d n e  obl iczenia  
i w u z a s a d n ie n iu  s w e g o  p ro je k tu  poda je ,  że 
d o p i e r o  przy szybkośc i  ok o ło  15 m e t r ó w  na  
s e k u n d ę  s te ro w ie c  bę dz ie  zdolny  walczyć  z 
w ia t r e m  i m o ż e  być  u w a ż a n y  za a p a r a t  k tó r y m  
m o ż n a  k ie rować,  —  a by  o s i ągnąć  tę  sz yb kość  
t r zeba  p o d n ie ś ć  m o c  si lników —  co p oc ią ga  
za s o b ą  zwiększenie  wagi ,  —  to też o s t a t e c z ­
ny  p r o f e k t  Gif fard’a przewidywa ł  ba lo n  o o b j ę ­
tośc i  50.000 m e t r ó w  s z eś c ie nnych .  P r o je k t  t e n  
n ie  zosta ł  u sk u te c z n io n y ,  gdyż d o tk n ię ty  ś le ­
p o t ą  nie m ó g ł  Giffard k o n t y n u o w a ć  swych 
p rac  i w r„ 1882 zm ar ł  w Paryżu.

S t e r ó w c e  inż yni er a  D u p u y  d e  L ó m e  
i w ie d e ń c z y k a  H a e u i e i n ’a n ie  da ły  również  po  
zy tywnyc h wyników —  i d o p i e r o  p r ó b y  zn an y ch  
a e r o n a u t ó w  braci T is s a n d ie r  da ły  mnie j  więce j 
p o m y ś l n e  rezul taty.

W 1883 roku  p o  kilku p r ó b a c h  z m o d e -  
-lami zos ta ł  w y b u d o w a n y  s te row iec ,  r y s u n e k  
k t ó r e g o  p o d a j e m y  poniże j .  —  D łu g o ść  powłoki  
2.8 m e t r ó w  — na jw ię k sz a  ś r edn ic a  9,2 m e t r a ,  
o b j ę to ś ć  1060 m e t r ó w  sz e ś c i e n n y c h .  G o n d o la  
o w ym ia rach  1,9 x 1,45 m e t r a ,  m ieśc i ła  si lnik 
e l ek t r yc zny  S i e m e n s ’a o  m o c y  1 7* K.M. zas i ­
lany e l e m e n t a m i  GrenuelTa ,  —  śm ig ło  o ś r e d ­
nicy 2,85 m e t r a .  —  Dnia  26 L i s to p a d a  1883 r. 
uda ło  się w y n a la zco m  p rz e l ec ieć  z P aryża  do 
Marol le  e u  Brie,  w ykaz uj ąc  ty m  z do ln oś ć  k i e ­

r ow an ia  b a l o n e m .  B ra k  ś r o d k ó w  zmusi ł  br. T is­
s a n d i e r  do  z a p r z e s ta n ia  da lszych  prób .

W o jn a  św ia to w a  nie by ła  ty lko  w o jn ą  
p a ń s tw  a le  i wo jn ą  teor j i  lotn iczych .  W w o j ­
nie tej  walczyły ze s o b ą  dwie  po tę g i  lotnicze  
a m ia now ic ie  Fra nc ja  i Ni em cy.  F ran c ja  wi­
dz ia ła  swą p o t ę g ę  w na le ż y ty m  rozwoju  s a ­
m ol o tu ,  m a s z y n y  cięższej  od  powie t rza ,  N ie m c y  
n a t o m i a s t  p rzec iwn ie  całą  swą p o t ę g ę  p o k ł a ­
dali w m a s z y n i e  lżejszej od  p ow ie t r za  t. j. w 
s t e row cu,  k t ó r e g o  sz czyt em  ko ns t r uk c j i  był 
Zeppe l in .  W i a d o m e m  j e s t  że w wojn ie  świa ­
towej  s t e r ó w c e  de cy d u ją ce j  roli nie odegra ły ,  
a n a w e t  rzec m o ż n a  że w o jn a  świ a tow a w y ­
kaza ła  do  p e w n e g o  s t o p n ia  n i e u d o ln o ś ć  wie l ­
kich s te rowców.

His to ry cy  lo tn ic twa  twierdzą ,  że rozwią­
zanie  p r o b l e m u  lotu d ro g ą  a e r o s t a t y c z n ą  t. j. 
p rzy p o m o c y  ba lo nu ,  na leży  uw ażać  za p r z e ­
s z ko dę  k tó ra  nie  pozwoli ła  rozwinąć  się in ny m  
z a g a d n i e n i o m  lotu cz łowieka ,  wsz czegó ln oś c i  
s t u d j o m  p r o w a d z o n y m  n a d  lo te m  m e c h a n i ­
cznym.  Wiara ,  że tylko ba lo n  w y c z e rp u ją co  
rozwiąże  z a g a d n ie n i e  p o d b o j u  a t m o s f e r y  była 
ta k  wie lką p od ów czas ,  że ludz ie  k tórzy  śmiel i  
p o m i m o  tego ,  nad  in ne mi  z a g a d n ie n ia m i  lotu 
p r a c o w a ć  u w a ż a n o  za po zb aw io n y ch  z d ro w ego  
rozsądku.  Z te g o  p o w o d u  d o p i e r o  25 lat  t e ­
m u  (17 g ru dni a )  uda ło  s ię  b r a c io m  Wright  
d o k o n a ć  p i e rw s z e g o  lotu m e c h a n i c z n e g o .  W 
pięć  lat  p o t e m  Willor Wright  p o p is a m i  sw em i  
w e  Franc ji  w p ro w a d z a  cały świa t  w en tu z j a z m  
i podz iw dla n o w e g o  w y na la zk u  k tó ry  okaza ł  
s ię d a le k o  le p sz y m  od  m a s z y n  ae ro s t a ty c zn y c h .

O b e c n i e  zag a d n ie n ie  s te row ie c  czy p ł a to -  
wiec j e s t  b a rd z o  ak tu a ln e ,  jeśl i  rozchodzi  się 
o k o m u n i k a c j ę  t r a n s k o n t y n e n t a l n ą .

P r z y p a t r z m y  się z a te m  bliżej z a l e to m  i

W ty m  że o k r e s i e  rozpoczę li  swe  p ra ce  
dwaj wyna lazcy  k a p i t a n o w ie  armj i  f rancuskie j  
R e n a rd  i Krebs.

Kapi tan  Renard ,  k i e row nik  o ś r o d k a  ae r o -  
n a u t y c z n e g o  w M e n d o n ,  zna j ąc  p r a c ę  swych 
p o p r z e d n i k ó w  Gif fa rd’a i br. T issandier .  Chciał  
p rzy  ko ns t rukc j i  sw ego s te r o w c a  un ik n ą ć  o m y ­
łek p o p e ł n i o n y c h  przez  swych p o p r z e d n ik ó w  
i s p e c j a l n ą  uw a g ę  zwróci ł  na  p o d łu ż n ą  s t a b i ­
l izację,  n a d a n i e  po w ło ce  fo rm y zm n ie j sza jące j  
o p ó r  czo łowy.

W roku  1884 po  cz te re ch  la tach  w y t ę ż o ­
nej  p r a c y  s t e rowiec  „La  F ran ce"  zos ta ł  w y ­
kończony.  P o d a j e m y  r y s u n e k  t e g o  s te r o w c a  
imię k t ó r e g o  w 1884 było  na  wszys tk ic h  u s tach ,  
gdyż  po  p r ó b a c h  nadzwyczaj  u d a n y c h  uważano ,  
że kwes t j a  żeglugi  powie t rzne j  zo s ta ła  def in i ­
tywn ie  rozwiązana.

P o d a j e m y  wy mi a ry  t e g o  s t e r o w c a : :D ługość  
powłoki 50,4 m e t r a ,  na jw iększ a  ś r edn ic a  8,4 
m e t r a .  O b j ę t o ś ć  1864 m e t r ó w  s z eśc ie nnych .  
B a l o n e t  ob ję to śc i  438 m e t r ó w ,  służył  dla u t r zy ­
m a n i a  s ta łe j  f o rm y  powłoki .  P o w ło k ę  w y k o n a ­
n o  z n a j l e p s z e g o  i m p r e g n o w a n e g o  j edw ab iu  
ch ińsk iego .

G o n d o la  d łu go śc i  32 m e t r y  by ła  p o m i e s z ­
czo n a  p o d  s a m ą  po w ło ką .  Silnik e l ek t ry czny  
s y s t e m u  G r a m m a  o m o c y  9 K.M. przy  3.600 
o b r o ta c h ,  ważył  96 kg.  b a te r ja  ważyła  ok oł o  
400 kg. i z ap e w n ia ła  1 V2 g o d z i n n ę  pr acę ,  —- 
Śm igł o  o ś rodn ic y  7 m e t r ów .

S te ro w ie c  „La F r a n c e "  w y k o n a ł  cały s z e ­
reg  lotów, p r z y c z e m  n i e k t ó r e  były nadzwycza j  
u d a tn e .  P o m i m o  że s zy b k o ść  w ła sna  s t e r o w ­
ca  6,3 m e t r / s e k .  była zbyt  mała ,  gdyż w E u r o ­
pie Ś r o d k o w e j  ty lko o k o ło  50 dni  w roku  p a ­
nuj ą  wia t ry  poniże j  6,5 m e t r ó w / s e k .  Rezul ta ty  
o s i ą g n ię te  były b a rd z o  z a d a w a ln ia j ą c e  —  i w 
c i ągu  1 0  la t  ż a d n e m u  z k o n s t r u k to ró w .  nie u d a ­
ło się o s ią g n ą ć  lepszych  rezu l ta tó w  —  i d o p i e ­
ro p r a c e  brazyl i jczyka S a n t o s  - D u m o n f a  były 
n o w y m  i n a d z w y c z a jn y m  k r o k i e m  nap rzód ,

(c-. d, n.)

w a d o m  tych  d w ó c h  wehiku łów kom u n ik ac j i  
po wi e t rzne j  i z a s t a n ó w m y  się k tó ry  z n ich  ma  
więcej  d a n y c h  do  zdobyc ia  p r a w a  o b y w a t e l ­
s twa  w kom u n ik ac j i  n ieda lek ie j  przysz łości .

Za s t e r o w c e m  p rz e m a w ia  j e g o  a) większa  
n o ś n o ś ć  p r z y p a d a j ą c a  na  j e d n o s t k ę  m o c y  sil­
n ików, a co za te rn idzie m o ż n o ś ć  o d b y w a n ia  
d a le k i ch  p rz e lo tó w  bez  p o t r z e b y  l ą d o w a n ia — 
oraz  b) k o n f o r t  zbl iżony do  w a r u n k ó w  is tnie:  
j ą cyc h  na  s ta tk a c h ,  k tóry  j e s t  możl iwy do  o-  
s i ągnię c i a  ze wz glę du  na r o z p o rz ą d za ln e  m i e j ­
sc e  w s te r o w c a c h .

Za s a m o l o t e m  p rzem aw ia :
a) większa  s t o s u n k o w o  taniość ,
b) z nac zn ie  w iększ a  s z y b k o ś ć  handlo wa,
c) p r o s t o t a  czyn no śc i  p rzy r o z p o c z y n a ­

n iu i k o ń c z e n i u  lotu (star t ,  l ądowanie) ,
d) d a l e k o  ła twie j sz e  m a n e w r o w a n i e  s z c z e ­

góln ie  w p łaszczyźnie  p iono we j ,
c) m in i m a l n a  s t o s u n k o w o  za leżność  od 

w a r u n k ó w  a t m o s fe ry c z n y ch .
fl j ak i e  są  w ady sw o is te  tych  wehikułów.
W s t e r o w c u  j e s t  wie lka  możl iwość :
1 ) zapa le n ia  s ię  gazu  n o ś n e g o  (wodoru)  

w y p e ł n i a j ą c e g o  k o m o r y  gazowe,
2 ) z a ł a m a n i a  się k o ns t r ukc j i  s z k i e l e t o ­

wej przy  w y ją tk o w o  si lnych za bu rz eni ac h  
oraz;

3) u t r a ty  n o śn o śc i  p rzez  u t r a t ę  gazu,  
a lbo  przez  d o d a t k o w e  o bc i ążen ie  zewnętrznie 
j a k  n. p. p r zez  os z ro n ien i e  powłoki .

W s a m o l o c i e  n a jp o w a ż n ie j s z ą  pr zyczyną  
k a t a s t r o f y  j e s t  dzisiaj  p r ze w a ż n ie  ze sp ó ł  śmi-  
g ło-s i ln ikowy (na pę dowy ) ,  k t ó r e g o  p o w a ż n i e j ­

T. J.

STER O W IEC  CZY P Ł A T  O W IE C  ?
P r z y s z ł o ś ć  K o m u n i K a c j i  p o w i e t r z n e j  o p a r t a  b ę d z i e  t y l K o  n a  s a m o ­

l o t a c h  w i e l o s i l n i i i o w y c h .
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sze u s z k o d z e n ie  p o c ią g a  za s o b ą  p r z y m u s o w e  
lą dowanie ,  k t ó r e  ze wzglądu na  t e r e n  j e s t  nie 
zawsze  bezp iec zne .

Je ś l i  c h c e m y  je sz c z e  jaśn ie j  uwypukl ić  
sobie  przysz łość  tych  d w u c h  w eh ik uł ów  i ro z ­
s t r zyg nąć  k tóry  z n ic h  m a  w iększą  przysz łość  
przed  sobą ,  p rz y p a t r z m y  się  k i e r u n k o m  w j a ­
k ich dzisiaj  p o d ą ż a  t e c h n ik a  b u do w y s a m o l o ­
tów i s te r o w c ó w  k o m u n i k a c y j n y c h .

Dzis ie j sza  t e c h n i k a  b u d o w y  s a m o l o t ó w  
ha n dl ow yc h p o d ą ż a  w t r zech  k i e r u n k a c h  a 
mianowic ie :

1 ) z b u d u w a n i a  s a m o l o t u  o ja kna jw ię k-
s z y m  c ięża rze  u ż y t e c z n y m  p r z y p a d a j ą c y m  na  
j e d n o s t k ę  m o c y  si lnika,

2 ) w k i e ru n k u  zm ni e js z e n ia  o p o r u  c zo ­
ło w e g o  do  m i n i m u m ,  co u z y s k u je  s ię  przez
b u d o w a n i e  j e d n o p ł a t o w c ó w  o w y b i t m e  gru- 
Dych prof i lach,  a w przysz łośc i  p r zew id u je  się 
k o n t y n u o w a n i e  lotu w s t ra to s f e r ze ,  gdz ie  p o ­
wie t rze  j e s t  znaczn ie  rzadsze  w s k u t e k  czego  
s a m o l o t  d o z n a j e  m n i e j s z e g o  o p o r u  a v' ięc m o ­
że w iększą  s z y b k o ś ć  rozwinąć,

3) w k i e r u n k u  z b u d o w a n ia  tak ie j  k o n ­
s t rukc ji ,  k tó r a  przy z a c how an iu  ja k n a jw ię k sz e-  
go wsp ół czyn ni ka  b e z p ie c ze ń s tw a  była jakna j  
bl iższą i na j t rwa lsz ą ,  to m o ż e  d ać  ty lko k o n ­
s t ru k c ja  m e ta lo w a .

Z a t e m  s a m o l o t e m  przysz łośc i  będz ie  j e ­
d n o p ł a t o w i e c  wie losi ln ikowy o d u ż y m  c iężarze  
u ż y t e c z n y m  o wybi tn i e  g r u b y m  prof ilu k o n s ­
t rukcj i  ca łkowic ie  m e ta lo w e j .

N a t o m i a s t  dzi s ie j sza  t e c h n ik a  b u d o w y  s t e ­
ro w có w  dąży  p r z e d e w s z y s t k i e m  do  z w i ę k s z e ­
nia w yt rz ym a ło śc i  a e r o d y n a m i c z n e j  s t e r o w c ó w  
przez  b u d o w a n i e  szk ie le tów nie  z d u r a l u m i n j u m  
lecz ze stali.  J e s t  to w y g o d n e  je szcze  z te g o  
względu ,  że s te ro w ie c  o t a k i m  szk ie lec i e  nie 
p o t r z e b u j e  k o s z t o w n e g o  h a n g a r u ,  a wys ta rczy  
m u  m a s z t  ko twicowy.  P r z y t e m  s t e ro w ie c  p o ­
win ien mi eć  s z y b k o ś ć  h a n d l o w ą  prz yna jm ni e j  
od  150 do  160 k m /g o d z .  d o t y c h c z a s o w a  szyb 
kość  ok o ło  1 2 0  k m /g o d z .  j e s t  n i ew y s t a r c z a ją c ą  
szczegól n i e  w s t r e f ie  burzl iwej .  . O b j ę t o ś ć  e k o ­
n o m i c z n e g o  s te r o w c a  t r a n s p o r t o w e g o  nie p o ­
winna  być m n ie j s z ą  od 150.000 m.  kub, Poza  
te rn o r g a n a  s t e r o w e  p o w in n y  być  u m i e ­
sz c z o n e  w dz iobie  s te rowc a ,  zaś w p o p r z e g  na 
poz io m ie  n a j w i ę k s z e g o  u p o r u  p o w in n y  b y :  
z b u d o w a n e  po w ie rz c h n ie  w k tó rych  op ró cz  
s i lników m o ż n a  u m ie śc ić  za łogę,  kab iny  pasa-

JaK powstał
pierwszy BuicK i jego 25-lecie istnienia.

W 1929 roku upływa 25 lat od czasu założenia  
pierwszych fundamentów pod fabryką samochodów  
marki Buick, a zatem zupełnie na czasie będzie poda 
nie kilku szczegółów z historji powstania „Buick Motor 
Company".

Tego rodzaju historje nie powtarzają się dość  
często, nawet w Ameryce, która, jak wiadomo jest  
przecież krainą wszelkich możliwości szczególnie pod 
względem przeskoków w stosunkach przemysłowych.

Historja Buick’a świadczy wymownie o tern, jak 
jeden napozór drobny wynalazek może spowodować  
przewrót v dziedzinie automobilowej:

Przed kilkudziesięciu laty zaszedł fakt, mający 
nadzwyczaj doniosłe znaczenie w historji rozwoju 
przemysłu samochodowego. W tym bowiem czasie  
Dawid Buick skonstruował silnik z 'górnym rozrządem  
wentylów i zastosował go do trakcji motorowej.

Tym niezmiernie doniosły i  wynalazkiem zainte­
resował się zarząd fabryki „Flint Wagon Works", w 
skład którego wchodzili: W. S. Ballenger, J. H. Whi-
ting, C. M. Begole i C. A. Cumings, którzy przybyli 
specjalnie do Detroit, celem zbadania sprawy na 
miejscu

Próbna jazda nowym wozem, podczas której 
przeprowadzono staranne badania, przekonała wszyst-  
kicl gruntownie o wartości silnika z górnym rozrządem %  
wentylów.

O tej pierwszej próbnej jeździe opowiadają bardzo 
ciekawą historję. Trasa ciągnęła się Detroit do Flintu, 
którą to przestrzeń przebyto w 3 godziny i 37 minut. 
Nawierzchnia drogi była tak rozmiękła, że samochód  
zapadał się po osie w błoto, nie mówiąc już o u czest­
nikach, których głowy i twarze były zabryzgane bło­
tem.

J e dn ak  m a ła maszyna przebyła  cały dyst ans  bez 
wypadku i dzielni pionierzy automoDil izmu dotarli  do 
Flintu.

Fakt ten nie przeszedł bez echa, albowiem już 
w 1903 roku ci sami ludzie stali sie pierwszymi orga­
nizatorami „Buick Motor Company".

Nowa fabryka samochodów mieściła się począt­
kowo w mieście Flint, w małym jednopiętrowym bu­
dynku, położonym przy tej samej ulicy, co i fabryka 
Flint Wagon Works, wyrabiająca nadwozia do pierw­
szych wozów Buick a.

W lipcu 1904 roku wykonano całkowicie i oddano 
do użytku pierwszy wóz marki Buick, budowa którego  
zajęła piawie dwa miesiące czasu.

Nabywca tego  wozu Dr. H. H. Hills podkreślał 
jego  wyjątkowe pod wielu względami zalety. Wóz ten 
posiafl&ł nietylko — jak ów czesne modele — wejście

żerskie ,  m a te r ja ły  p ę d n e .  Takie r o z m ie s z c ze ­
nie c iężarów zwiększy j e g o  s t a te c z n o ś ć  w lo­
cie zaś po w ie rzchn ie  n o ś n e  s p o t ę g u j ą  d y n a ­
m ic zne  w ła snośc i  s t e ro w c a .

Na p o d s ta w ię  wyżej  p rz y to c z o n y c h  fak tów 
m o ż n a  twierdzić,  że s a m o l o t y  w s w y m  rozwoju 
m o g ą  d a le k o  łatwiej  p o d  . w z g l ę d e m  cech  d o ­
ró w na ć  s t e r o w c o m ,  a w a d a  ich dzisiaj  wca le  
groźn ie  się nie p r z e d s t a w ia  w o b e c  b u d o w a n ia  
wie los i ln ikowych sa m o lo tó w ,  oraz  przez  p o s i a ­
dani e  t. zw. n a d m o c y  przez  s a m o l o t y  j e d n o ­
s i lnikowe.  Należy  j e d n a k o w o ż  zaznaczyć  że 
i w b u d o w ie  s t e r o w c ó w  m o ż n a b y  dojś ć  ta kże  
do  b a rd z o  p ię k n y c h  rezu l ta tów, k tó re  u z y s k a ­
łoby s ię  przez  l iczniej sze b u d o w a n i e  s t e r o w ­
ców, co  j e d n a k o w o ż  j e s t  p o ł ą c z o n e  z bardzo  
wielkimi kosz tami .  D la te go  s a m o l o t  j a k o  t a ń ­
szy j e s t  bardz ie j  p rz y s tę p n y ,  z a t e m  na leży  się 
spo dz ie wać ,  że w t y m  k ie r u n k u  dojdz ie  się 
p rę dze j  do  bardz ie j  p i ę k n y c h  w ynik ów  i d l a t e ­
go  też  w przyszłości  w powi e t rzne j  k o m u n i ­
kacji  s a m o l o t  zd o b ęd z ie  sob ie  n iewątp l iwie  
pr z o d u ją c e  mie jsc e .

„TUDOR”
Zakłady Akumulatorowe 

W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  3 9 .
(G m ach  H o te lu  P olon ia),

z tyłu, ale miał i boczne drzwi; dalej system oliwienia 
pod ciśnieniem, w którem oliwa była wypierana ze 
zbiornika przez sprężone powietrze do widomych na 
d esce  rozdzielczej kroplomierzy. Jakkolwiek trzeba 
przyznać, system  był nieco zawodny, to jednak wów­
czas było to już znacznem ulepszeniem. Główną wa­
dę stanowiło wahanie się ciśnienia otrzymanego w kar- 
terze, skonstruowanie hermetycznie zamkniętego kar- 
teru zdawało sie być zupełnie niemożliwe.

Pierwszy Buick wykazał dużą wytrzymałość. Dr. 
Hills jeździł nim 4 lata, sprz :da. go J. Weberowi, kie­
rownikowi działu produkcji „Buick Motors Cympany".

Pewnego razu Dr. Hills zaproił na wycieczkę  
państwa W. C. Durant. Pan Durant nie umiał ukryć 
sw ego  wzruszenia, widząc, że „ta rzecz" iunkcjonuje
i poiusza się. Wkrótce W. C. Durant wszedł do władz 
naczelnych „Buick Motors Company" i przeniósł fabry 
kę do miasta Jackson ze względu na dogodniejsze tam 
wa-unki. Nieco później fabryka znów powróciła do 
miasta Flint, gdzie posiadała specjalny teren próbny, 
służący do sprawdzania szybkości wozów, ich wytrzy­
małości, sprawności etc. Jednak celem wszechstron­
niejszego zbadania nowych wozów, posługiwano się za­
równo ulicami miasta, jak i onolicznemi drogami wiej- 
skiemi, przedstawiającemi wszelkiego rodzaju typy 
gościńców.

W ciągu kilku lat zespół wyściaowy Euick’ów, 
prowadzony orzez Wild Bob’a Burmana i Ludwika Che- 
vroleta, zdobywał każdy rekord.

Zmiany w wyglądzie zewnętrznym i ulepszenia 
w budowie silnika nastąpdy z chwilą zastąpienia dwu- 
cylindrowego silnika znacznie silniejszym — czterocy-  
iindrowym. Za normalne uznano nadwozie, posiada­
jące dwie pary drzwi. Mechanizm kierowniczy prze­
niesiono z prawej na lewą stronę wozu

W 19i0 roku pomimo ogólnej depresji w prze­
myśle samochodowym, Buick nietylko utrzymał swe  
stanowisko, lecz uczynił wprost rewelacyjny krok na­
przód, przez wprowadzenie sześciocylindrowego silnika, 
dzięki czemu nastąpiła równiejsza praca tegoż, większa  
wygoda jazdy. Zewnętrzny wygląd nadwozia uległ rów­
nież poprawie.

W 1912 roku produkcja „Buick Motor Company" 
osiągnęła cyfrę 94.000 wozów, wykaz, jąc nadal s te l /  
coroczny wzrost, który trwał aż do 1919 roku, t. j. do 
chwili ograniczenia produkcji tych samochodów przez 
przystąpienie fabryki „Buick Motors Company" do za­
opatrzenia Armji Amerykańskiej, biorącej udział w woj­
nie światowej. Wówczas w zastępstwie tysięcy m ęż­
czyzn, walczących w okopacn, kobiety zajęły miejsce  
przy wielkich maszynach fabrycznych.

Wkrótce Buick zaczął wypuszczać silniki Liberty, 
przy całkowitem zachowaniu tego samego systemu  
produkcji, który okazał się tak skuteczny przy budo­
wie silnika Buick’a.

W tym czasie fabryka „Buick Motor Company" 
otrzymała od rządu brytyjskiego zamówienie na sp e ­
cjalnie silne traktory mające służyć do użytku wojsko­
wego. W dwa tygodnie po otrzymaniu zamówienia, 
próbny traktor został oddany do użytku i zatwierdzony 
jako wzór do dalszej produkcji. Był on wyposażony  
w silnik Buick’a z górnym rozrządem wentylów i w sp e ­
cjalnie konstruowane osie. Do czasu podpisania za­
wieszenia broni i cofnięcia zamówień wyprodukowano  
142 szt. tych traktorów.

Mniej więcej w tym samym czasie miała miejsce  
wielka zmiana w kierownictwie „Buick Motor Compa­
ny". Walter P. Chrysler, piastujący po C. W. Nash’u 
prezesurę i naczelne kierownictwo, złożył swój urząd. 
Na opróżnione przezeń miejsce wstąpił Harry M. Bas- 
sett, którego wybicie się ze zwykłego mecnanika w 
Zakładach Remington Arms, stanowi jeuno z większych  
wydarzeń w historji przemysłu.

Pod kierownictwem H. H. B assett’a, posiadające  
go gruntowną znajomość techniki, fabryka Buick Moto- 
Company zrobiła dalszy krok naprzód, wykazując wyr 
datny wzrost produkcji. Niezwykłe zdolności Naczel­
nego Dyrektora pozwalały mu na pozostawanie w ści­
słej łączności ze wszystkiemi działami fabryki. Umiał 
on ludz, zachęcić do wydajniejszej pracy i przeKonać 
ich o słuszności swej naczelnej zasady doboru odpo­
wiednich ludzi.

W październiku 1926 roku, podczas pobytu w 
Paiyżu H. H. Bassett  nagle zapadł na zdrowiu i w kil­
ka dni później zmarł.

Miejsce jego zajął wybrany z p o srOd piacowników  
General Motors Ł. E. Strong, od 10 lat główny Dyrek­
tor Sprzedaży „Buick Motor Company"..

Podczas dwóch ostatnich lat E. E. Strong, jako 
Dyrektor Naczelny, doprowadził organizację „B 'ck 
Motor Company" do jeszcze  większego rozkwitu. 
®l=2|'Jubileuszowy Model Buick’a 1929 został zapro­
jektowany Dod jego isobistem kierownictwem i tysiące 
w zów tego  modelu ' zostały wystawione na widok pu­
bliczny w całych Stanach Zjednoczonych. E. E. Strong 
oblicza produkcję „Buick Motor Company" w roku 
przyszłym na 300.000 wozów.

G.

'Z d z i a ł a l n o ś c i
l'ow. „Linje Lotnicze Lot".

Towarzystwo „Linje Lotnicze Lot" uruchamiając 
z dniem 2 b. m. linję komunikacji powietrznej Warsza­
wa — Poznań, wprowadziło w miejsce dotychczas uży­
wanych płatowców typu Farmana, nowe aparaty typu 
Fokker F. VII.

Samoloty te dają pasażerom wszelkie wygody, 
w podróży, przyczem komfortowo urządzona, ogrzewa­
na i zaopatrzona w wentylatory kajuta pomieścić może  
aż 8 osób. Nowością dla polskiej komunikacji powietrz­
nej jest to, iż nowo wprowadzone samoloty obok kajuty 
pasażerskiej posiadają toaletę i specjalną kajutę dla 
towarów i noczty, przyczi m  podróżni n.e są zm usze­
ni przez całą d iogę siedzieć na miejscu a mogą się 
swobodnie poruszać. ' '

Samoloty nowego typu wprowadzane będa sukce­
sywnie na wszystkie inne polskie linje komunikacji po­
wietrznej

Rozkład lotów Tow. „Linje Lotnicze Lot" przed­
stawia się jak następuje:

Samoloty kursują codziennie za wyjątkiem nie­
dziel na linjach:

W arszaw a  — K atow ice.

Odlot z Warszawy g. 8.30 Przylot do Katowic g. 10 45 
„ z Katowic g. 13.00 „ „ Warszawy g. 15.15

K atow ice  — Brno  — Wiedeń.

Odlot z Katowic g. 11.15 Przylot do Brna g. 13,30
„ z Brna g 13.45 „ „ Wiednia g. 14.45

W iedeń  — Brno  —  K atow ice.

Odlot z Wiednia g. 8.45 Przylot do Brna g c ,45
z Brna g. 10.00 „ „ Katowic g. 12.15

Samoloty kursujące między Warszawą nraz Wied­
niem via Brno, a Katowicami posiaaają w Katowicach 
bezpośrednie połączenie lotnicze z Krakowem.

O d lo ty ^  K atow ic do Krakow a: 

g. 11.00 i 13.10

P rzy lo ty  z  K atow ic do Krakow a: 

g. 11.30 i 13.40

O dloty z  K rakow a do Katowic:

P rzy lo ty  z  K rakow a do Katowic: 

g. 10.15 i 12.45
..ii' ' ’•

W arszawa  — Poznań.

Odlot z Warszawy g. 1-.30 Przyiot do Poznania g. 14.30 
z Poznania g. 9.30 „ do Warszawy g. 11.30

W arszaw a  — Lwów:

Odlot z Warszawy g. 12.20 Przylot jo Lwowa g. 15.05 
ze Lwowa g. 9.00 „ do Warszawy g. 11.45

W arszaw a — Gdańsk:

Odlot z Warszawy poniedziałki, środy i piątki g, 12.10 
Przylot do Gdańska „ ». g- 14.40
Odlot z Gdańska ' we wtorki czwartki i soboty g. 900  
Przylot do Warszawy „ „ 9- 11
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Międzynarodowy
Kalendarz Sportowy Samochód.

na roK  192 9.
LUTY.

9. Szwecja . . . Zimowy konkurs automobilowy  
MARZEC.

17. Francja. . . . Wyścigi na wzniesieniu Turbie 
31. marca— 1 kwietn.

. Wyścigi na obwodzie w Ga- 
roupe.

KWIECIEŃ.
. Zawody w Brookland.
• Wyścigi na obwodzie Piotra 

Bordino w Alexandrji.
. Wyścigi tysiącmilowe.
. 1 Grand Prix sam ochodowe.
. Wyścigi na obwodzie w Cre­

monie.
• Grand Prix Marokka.
. Wyścig Naokoło Sycylji.

Francja .

1. Anglja . 
7. Włochy .

13— 14. -Wiochy . 
14. Monaco. 
21. Włochy .

21. Francja . 
27—28. Włochy .

28. Czechosłowacja Wyścigi na wzniesieniu Zbra- 
slaw-Jiloviste.
MAJ.

.. Targa Florio.
. IX Turniej Automobilowy w 

Wiesbadenie.
. Motocyklowe zawody majowe. 
. Wyścigi na obwodzie w Mes- 

synie.
. Grand Prix autodromu Monza. 
. Wyścigi o nagrodę Edwarda 

Whitechurch.

5. Wiochy .
8—12. Niemcy .

9— 12. Szwecja  
12. Włochy .

19. Włochy . 
19—20, Francja.

J e d y n e
ŹRÓDŁO

Zygmunt Lis
HAMZAMA, NALEWKI2 -

T E L .  1 9 1 -2 5
L I N O L E U M ,

£Z i?L F2.AT A .
D Y W A N Y  

WYROBY GUMOWE 
POKRYCIA ME8L0WE

Kalosze i śniegowce
N A J L E P S Z E  WYKŁADANIE P0DŁ06 
ZAKUPOM LINOLEUHrtici SPECJALISTÓW

F H B R Y K A 

K M R O S E R J I  

SAMOCHODOWYCH

F ELIKS S T R Z A Ł E K
W arszawa, O g ro d o w a  62, tel.  286-75.

wykonywuje:

LIMUSYNY, AUTOBUSY, FURGONY, PLATFORMY.

20. Anglja . 
26. Włochy .

Zawody w Brookland. 
Królewskie Grand Prix Rzymu>

CZERWIEC.

2. Belgja . . .
2. N iem c y . . .
2. Francja . . •
9. Czechosłowacja  
9. Włochy . . ■
9. Francja . . ■

15—16. Francja . . .
16. Hiszpanja . .

16—23. P o ls k a . . .

19—24. Niemcy . . .

22—25. to tw a  . . .

30. Francja. . .

6— 7. Belgja . 
7. Francja . 
7. Austrja . 

12— 13. Irlandja . 
14. Niemcy,.

20—21. Francja .

21. Włochy . 
25. Hiszpanja 
31. Hiszpanja

Grand Prix Frontieres.
Wyścigi na wzniesieniu Kessel. 
Zawody szybkości w Nadrenji. 
Wyścigi na obwodzie w Praded. 
Wyścigi na obwodzie w Mugello. 
Wyścig Tou-Nancy.
Konkurs wytrzymałości w Mans. 
Wyściai na wzniesieniu Rabas- 
sada
VIII Raid A u tom ob ilk lu b u  
P olsk i. (
Turniej samochodowy w Ba- 
den-Baden.
Konkurs wytrzymałości przez 
Niemcy, Łotwę i Estonję.
Grand Prix Francji.

LIPIEC.
Grand Prix Belgji.
V Grand Prix Marny.
Wyścigi na wzniesieniu Arlberg. 
Wyścigi samochodowe.
Grand Prix Narodów dla sam o­
chodów sportowych.
Grand Prix Automobilklubu 
Północnego i wyścig o nagrodę 
im. Boillota.
Wyścigi na obwod. w Montenero. 
VII Grand Prix Saint Sebastien.  
Grand Prix Hiszpanji.

2— 3. Włochy .
4, Włochy .
5. Anglja .

10. Irlandja .
11. P o lsk a  .
11. Francja .
17. Anglja .
18. ózwajcarj; 
18. Francja . 
25. P o lsk a  . 
25. Niemcy . 
25. Francja.

Data nieustalona.

8.
15.

Jugosławia  
Francja . ,
Austrja . .
W ł o c h y  . 
Austrja . .

25. Anglja

S I E R P I E Ń .

Wyścigi o nagr. Abruzzo. 
Wyścigi o nagrodę Acerbo. 
Zawody w Brookland.
Wyścigi samoch. w Leinster.
III W yśc ig  tatrzańsk i.
Wyścigi na wzniesieniu Ventoux. 
Tourist Trophy samochod. 
Wyścigi na wzniesieniuKlausen. 
Grand Prix Conmminges. 
W yśc ig  20 kim. w e  L w o w ie ,  
Dzień rekordów we Fryburgu. 
Wyścigi na wzniesieniu Cha- 
monix-Mont Blanc.

Austrja. Raid Alpejski.

WRZESIEŃ. ■
. III wyścigi w Zagrzebiu.

Wyścig o Trophee National.
. Wyścigi na wzniesieniu Geisberg.
, G rand  Prix Europy.

Wyścigi na wzniesieniu Sem-  
mering.
Zawody w Brookland.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!

AUTOMOBILISCI
P r o s z ą  ż ą d a ć

„ g r a t i s  i  f r a n c o "
n a j n o w s z y  K a t a l o g

n a  w s z y s t K i e

PRZYBORY
SAMOCHODOWE

L. KRUPKA
W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  5.

„ L  O T “ o r g a n i z u j e  p o ł ą c z e n i a  
p o w i e t r z n e  z  P o w s z e c h n ą  

W y s t a w ą  K r a j o w ą

Z dn. 1 stycznia 1929 r. rozpoczęło działalność 
powołane do życia przez Ministerstwo Komunikacji pań- 
stwowo-samorządowe Towarzystwo komunikacji powie­
trznej p. n.: Linje Lotnicze „LOT“ Sp. z o. o.

L. L. LOT objęły eksploatację linji powiętrznych, 
obsługiwanych dotychczas przez Towarzystwo „Aerolot" 
i „Aero“, uruchamiając równocześnie szereg nowych 
linji, łączących centra przemysłowe ze stolicą — Gdań­
skiem i z Powszechną Wystawą Krajową.

Od stycznia 1929 r, obsługiwane są następujące  
szlaki regularnej komunikacji powietrznej dla przewozu  
pasażerów, poczty i towarów: W arszaw a  — K atow ice, 
W arszaw a  — Lw ów , W arszaw a  — P oznań , W arszaw a  — 
G dańsk, P oznań  — W arszaw a  — G dańsk, K atow ice  — 
K raków , K atow ice  — B rno, B rno  — W iedeń.

Sprzęt lotniczy użyty do eksploatacji składa się 
z płatowców 6-cio osobowych typu Junkers’a, które za­
kupione zostały od Tow. „Aerolot" oraz z 10-cio o s o ­
bowych typu Fokkera.

Obajtypy płatowców, które należą do najlepszych, 
dają maksymalne gwarancje bezpieczeństwa i zabezpie­
czają największą regularność komunikacji powietrznej 
oraz wszelkie wygody w podróży pasażerom.

Informacji o rozkładzie lotów i taryfach towaro­
wych udzielają biura Towarzystwa: Linje Lotnicze „LOT" 
Sp. z o. o.

W WARSZAWIE: ul. Marszałkowska 138, tel, 5-71, 
5-72, 5-73, port lotniczy przy ul. Topolowej, tel. 8-50,8-60.

W KATOWICACH, port lotniczy, tel. 145.
W KRAKOWIE, ul. Szpitalna 32, tel. 32-22, port 

lotniczy tel. 25-45.
WE LWOWIE: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, port 

lotniczy tel. 29-36.
W POZNANIU: „Orbis", pl. Wolności 9, tel. 52-18.
W GDAŃSKU: Danzig- Langfuhr, tel. 415-31.
W BRNIE: Letectvi, tel. 42-66.
W WIEDNIU: Wien I, Thegetthoffstr. 7, Mezzanin, 

tel. R. 21-0-84. Lotnisko, Aspern, tel. 48-5-60.

M e c h a n i c s n e  Z a K ł a d y  W y r o b ó w  K l a c ł i a r s K i c b

LUDWIK BALIŃSKI i LEON FIUTOWSKI Sp. z ogr. odp.

Z A R Z Ą D :  W A R S Z A W A
P o z n a ń s k a  11 tel. 7-86 i 284-14. I Budowa i remont chłodnic wszelkich typów. 

Warszawa,ul. Marszałkowska 14, tel. 284-14.

Oektrotecłm ika Sam ochodowa

MAGNET”
Z. P O P Ł A W S K I  sPz  o .  o .

a y p l o m e m ^ n o nn l r ° . Q Z g .p a  W 1 0 2 7  r. WARSZAWA, HOŻA 3 3 ,  TEL. 1 9 -3 1 . d y p ^ m e m u T n a n i 9; L ^ P ™ .  w  1 9 2 7  r

Największe warsztaty reparacyjne
N a p ra w a  w s ze lk ich  typów  i marek:

M a gn e t ,  D y n a m o m a s z y n ,  
8 1ar te rów ,  A k u m u l a t o r ó w  11. a.

W ykonanie solidne, ceny niskie. W ciągu 1927 r. napraw iono: 2 4 0 6  m agnet, 1 6 3 8  dynam om aszyn, 
1864 akum ulatorów  i o b s ł u ż o n o  około 1 0 , 0 0 0  kiijentów.
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CAŁKOWICIE WYKONANE w  KRAJU
ZARZĄD:

WARSZAWA 
SKiemiewicKa 27-29 

Tel. 171-06 i 11-84.

FABRYKA
CZECHOWICE

N A T Y C H M I A S T O W A  D O S T A W A  P O D W O Z I  Z E  S K Ł A D U

F  F  N  V O P ł O c r y E T K i  Stronica frontowa 7 0  gr. za cm.- Stronica w tekście  i za t ek s t em 5 0  gr. za cm.-
• Ogłoszenia poszukuj ących i zaofiarujących p racę  zawodową do t rzech wierszy gra tis .

P r e n u m e r a t a  k w a r t a ln a  „Au to lo tu "  3  zł. Z o d n o s z e n i e m  do  d o m u  lub z wysy łką  na  p row inc ję  3 . 5 0 z ł .  N u m e r  p o j e d y n c z y  3 0  gr. 

\ e d a k t o r :  TADEUSZ QRIIDO KOZIELŁKIEWICZ. Drukarnia „Społeczna",  PI. Grzybowski  35.  tel. 205-80. Wydawca i Red. odp.: JERZY SCHOLTZ


